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RADJOTELEFONJA.
(Ciąg dalszy).

Pozostają  nam do w yboru 4 
a lte rn a ty w y :

1. Zm niejszyć moc input kl. C;
2. Zrezygnow ać ze 100 % m odu­

lacji ;
3. Zmienić system  m odulatora;
4. Zm ienić typy  lamp, użytych 

jako m odulator.
Rozpatrzm y je kolejno.
1. Zm niejszenie mocy input k la­

sy C je s t rów noznaczne ze zm niej­
szeniem  mocy w yprom ieniow anej. 
W naszym  w ypadku należałoby 
zm niejszyć moc input z 50 na 24 
W att, t. j. dwa razy więcej, niż da 
nam  m odulator z dwoma lampami 
PX2500 rów nolegle (12 W att). Jeśli 
zdecydujem y, że ta  moc nam w y­
starczy, to w tedy tok obliczeń przed­
staw ia się n a s tę p u jąc o :

Moc w yjściow a m odulatora (2 
lam py PX2500 rów nolegle)

P«,== 2.6 ==12 W att (1 lam pa PX2500

daje 6  W att wyjścia).
Z w zoru (2) znajdujem y prąd 

m odulatora przy norm alnem  nap ię­
ciu anodow em  Ea =  450 V (Pa dla 
2 lam p PX2500 w ynosi 50 W att):

50
E„ 450 

W ykreślam y

dynam iczną (rys. 8 ) dla 2  lamp 
PX2500 rów nolegle i znajdujem y 
prostą  pracy, ujem ne napięcie siatki, 
opór optim alny, am plitudę, wzbu­
dzenia i t. d.

Krzywa Fs przechodząc przez 
punk t pracy K  (punkt K  określony  
jes t napięciem  anodow em  Ea — 450 V 
i prądem  7a =  110 mA) odpow iada 
napięciu  siatkow em u —84 Volt, ta ­
kie więc napięcie m usim y dać s ia t­
kom  lam p PX2500. Am plituda zm ien­
nego w zbudzenia siatk i dla całko­
w itego w ysterow ania  w yn iesie : 

z w zoru (3)

F = 8 4  — 7 5
>80 Volt

a w ięc dwie graniczne krzyw e cha­
rak te ry sty k i dynam icznej należy w y­
kreślić  dla nap ięć:

Fs, =  — 84 — 80 = — 164 Volt 

i Fs2 = — 84 +  80 =  — 4 V o lt.

Z wzoru (4) mamy opór opti­
m alny :

875 — 225
Ra 0198 — 0025 =  3750 il

=  011 A = 1 1 0  m A .

charak te ry stykę

(dla 2  lam p rów nolegle).
Obliczamy dokładnie output m o­

du lato ra  z wzoru (6 ) :
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P0 =  i  (875-225) (0198-0025) =  
=  14 W att.

Tak w ielkiego outpu tu  w  rze ­
czyw istości n ies te ty  nie otrzym am y, 
gdyż ch arak te ry s ty k a  dynam iczna 
jes t w ykreślona z danych fab ry ­
cznych lam p, k tó re  mocno odbiegają 
od rzeczyw istości, n a tu ra ln ie  na ko­
rzyść firm y. W dalszym  ciągu więc

będziem y przyjm ow ali, że P 0 =  12 
W att.

Obliczamy następn ie  am plitudę 
zm iennego napięcia  na anodach  
lam p m odulatora z w zoru (5):

A o = 875-225 =  375 y

Przystąpim y teraz  do obliczenia 
subm odulatora  (drivera).

Rys. 8 .

Przyjm ijm y, że subm odulator 
sprzężony jes t z m odulatorem  tra n s ­
form atorem  o przekładni 1 :1. W tórne 
uzw ojenie tego tran sfo rm ato ra  ma 
nam dać napięcie F = 8 0  Volt.

Poniew aż przek ładn ia  tran sfo r­
m atora <p =  l ,  w ięc na pierw otnem  
uzw ojeniu ma być też am plituda 
zm iennego napięcia rów na 80 Volt.

W ystarczyłoby zatem  na sub­
m odulator użyć lam py o napięciu  
anodowem  w ynoszącem  80 Volt.

Poniew aż jednak  lam pa p racu ­
jąca przy napięciu  80 V  może dać 
m aksym alną am plitudę 80 V ( teo re­
tycznie) i to już ze zniekształceniam i 
z pow odu zakrzyw ień ch a rak te ry ­
styki, użyjem y lam py o w iększem  
napięciu  anodow em  100%—:-150%

od F = 8 0  Volt, zwłaszcza, że i tak  
lam py odbiorcze m ają norm alne na­
p ięcia anodow e 150—300 Volt. W na­
szym w ypadku użyjem y lam py AS495 
T ungsram a lub E 424 Philipsa  o 
w spółczynniku am plifikacji K =  25.

Lam pa ta  będzie pracow ała przy 
napięciu  anodow em  i siatkow em  
w edług danych katalogow ych. Po­
niew aż am plituda napięcia zm ien­
nego, jaką  mamy otrzym ać na ano ­
dzie tej lam py, ma w ynosić 80 Volt, 
w ięc na sia tkę  tej lam py należy 
przyłożyć napięcie ste ru jące  o am pli­
tudzie :

Takie napięcie możemy już



otrzym ać z transfo rm ato ra  m ikro­
fonow ego, przy użyciu na m ikrofon 
dobrej w kładki m ikrofonow ej w ęglo­
wej. P rzy innych m ikrofonach b a r­
dziej czułych, k tó re  dają  m niejsze 
napięcie  wyjściow e, należałoby dać 
jeszcze jeden  stopień wzm acniacza 
przed  driverem , np. w układzie opo­
row ym  z lam pą AR 4101, lub E438.

Mając zapro jek tow any m odula­
tor, p rzystępujem y do obliczenia 
w arunków  pracy  k lasy  C.

Z w zoru (10) obliczam y nap ię­
cie anodow e kl. C:

^ y 2 . i 2 .E„ — V 2.12.3750 =  300 Volt 

300
3750 0'08 A == 80 mA .

Poniew aż napięcie anodow e m o­
du lato ra  w ynosi 450 V, a w zm acnia­
cza k lasy  C rów ne jes t 300 V, więc 
m usim y dać m iędzy anody m odula­
to ra  i k lasy  C opór obniżający na­
pięcie, na k tó rym  stracim y różnicę 
A 450 — 300 =  150 V.

W artość oporu z w zoru (12a ):

" - 0 0 8 0  - 1 8 7 5  » •

2. Zm niejszenie procen tu  m odu­
lacji rów now ażne jes t ze zm niej­
szeniem  mocy w yprom ieniow anej, 
a więc z punktem  1 .

Poniew aż moc w yprom ieniow a- 
na je s t p roporcjonalna do kw adratu  
w spółczynnika m odulacji (przy m o­
dulacji 1 0 0 °/o, w spółczynnik m odu­
lacji rów ny jest 1 ; przy m odulacji 
80 % , w spółczynnik w ynosi 0 '8  i t. d.) 
w ięc np. przy mocy nośnej 10 W att 
i 1 0 0 %  m odulacji mamy taką  sam ą 
zm odulow aną moc w yprom ieniow a- 
ną, co przy  mocy nośnej 40 W att 
i 50 % m o d u lac ji!

Jasne  jest, dlaczego należy dą­
żyć do jaknajw iększego procentu  
m odulacji.

3. Poniew aż rozpatru jem y obec­
nie m odulato r k lasy  A, w ięc mamy

tylko jedną m ożliwość zm iany u k ła­
du przy tych sam ych lam pach, m ia­
nowicie m odulator k lasy  A push- 
pull. *)

Tu zupełnie nie krępujem y się 
oporem  optim alnym , bo, poniew aż 
m odulator push-pullow y sprzęgam y 
transform atorem  z k lasą  C, opór, 
w jakim  będzie pracow ała kl. C 
zależy tylko od przekładni tego 
transform atora .

Uwaga. W nr. 10 1934 r. „K. P .“ 
w obliczeniu transfo rm ato ra  push- 
pull do k lasy  A, zaszła pom yłka 
w rozw ażaniach. W zory zostały u s ta ­
lone tak , jakby  strum ienie  m agne­
tyczne w transform atorze w yjścio­
wym, k tó re  są w yw ołane przez p rą ­
dy anodow e poszczególnych lam p 
push-pulla  sum ow ały się.

Poniew aż one się znoszą, a zo­
sta je  ty lko  strum ień  m agnetyczny, 
wy w ołany prądem  ano do wy m wzmac­
niacza kl. C (oprócz strum ienia  pu l­
sującego), płynącym  przez w tórne 
uzw ojenie tego tran sfo rm ato ra ; p rze­
to obliczenie popraw ne przedstaw i 
się następująco  :

Uzwojenie w tó rn e :
Ilość z w o ji:

5 /
• • (19)

I, p rąd  anodow y w zm acniacza kl. C 
w am perach, / średnia  długość 
rdzenia  w cm.

Średnica dru tu  uzw ojenia w tó r­
nego :

* - 0 -8 ^ .  m m . . (2 0 ) 

/„ w am perach.

*) Pom ijam  m ożliw ość zw iększen ia  n a ­
p ięc ia  anodow ego z rów noczesnem  obn iże­
niem  p rąd u  anodow ego przy lam pach  łączo ­
nych  rów nolegle, a tem sam em  zm iany  
p u n k tu  p racy  i pow iększen ia  oporu  op ti- 
m alnego m o d u la to ra  (lepsze w a ru n k i p racy  
lam p k la sy  C), z pow odu w łasnośc i m ech a ­
n icznych lam p (ła tw o  o p rzeb ic ie  szk ła  
w cokole).



P rzek ład n ia :

■ ^ l= 2Vf: • • <2i>
Uzwojenie p ierw otne (od anody 

do a n o d y ):

Zi =  cpZ2 

Średnica d ru tu :

d. 0 '5 6 ] j l a mm

(22)

(23)

dy do anody po stron ie  p ierw otnej 
należy obliczyć ze znanego w z o ru :

E =  4 .44 . f . B . q . Z A 0 ~ & Volt 

przyczem  q =  2'2 ^  W  cm2, gdzie

W '= m ocy  w yjściow ej wzm acniacza. 

/ =  50

B =  5000-T-10000

Ia całkow ity p rąd  anodow y obu lamp 
w am perach.

P rzekró j rdzen ia :

<7 =  1 2 8 ^  cm 2 . (24)

gdzie Ea napięcie anodow e lamp 
wzm. kl. A.

Jeśli wzm acniacz ten  ma służyć 
do zasilania głośników , czy linji, 
a więc w tórne uzw ojenie tran sfo r­
m atora nie będzie obciążone p rą ­
dem stałym , w tedy, poniew aż uzw o­
jenie nie będzie zależało od d łu­
gości rdzenia Z, ilość zwoji od ano-

j ? = y  2 E a

Ea =  nap ięcie anodow e wzmacniacza.

Przek ładn ie  i p rzekro je  drutów , 
jak  wyżej.

Ilość zwoji uzw ojenia w tórnego 
otrzym am y podzieliw szy ilość zwoji 
uzw ojenia p ierw otnego przez p rze­
k ładnię.

(c. d. n.).

Tadeusz Kopaczek 
SP 3L A  & SP 1FJ.

INSTRUMENTY POMKAROWE.
(D okończenie).

Gdy przez cew ki p rzepuścim y  p rąd , 
to  u k ład  cew ek w raz z w skazów ką u staw i 
się  w  tak iem  po łożeniu , d la  k tó reg o  m o­
m en ty  obro tow e obu  cew ek będą sobie 
rów ne.

M om enty obro tow e cew ek o k re ś la ją  
w zory:

d la  cew ki Ct : B4 I, Zt
d la  cew ki C2: B2 I2 Z2, gdzie Z ozna­

cza ilość zwojów.
P oniew aż ja k  w yżej pow iedziano  m o­

m en ty  obro tow e są  w p ro st p ropo rc jona lne  
do in dukc ji B, w ięc in d u k c ję  B m ożna 
uw ażać jak o  fu n k c ję  k ą ta  w ychy len ia  się 
dane j cew ki, a w ię c :

d la  cew ki C i: B4 =  f4 (a)
d la  cew ki C2: B2 =  f2 («)
P oniew aż ob ie  cew ki są  po łączone ze 

sobą  sz tyw nym  uk ładem , w ięc fu n k c ję  w y­
ch y len ia  w skazów ki o k re ś la  w zór:

F (<*)«= fi_W  
f2 (a)

M om enty obro tow e są  też p ro p o rc jo ­
n a ln e  do prądów  It , p rzep ływ ających  przez 
cew ki. P rądy  te  ok reślim y  w zoram i:

dla cew ki Ct : R = 

d la  cew ki C2: I3 =

U
Ri +  R j

U gdzie U o-
r 2h - r

znacza nap ięc ie  b a te r ji s, R4 — opór cew ­
ki C j , a  R2 — opór cew ki C2 .

J a k  w yżej podano , podczas przep ływ u 
p rąd u  cew ki za jm ą ta k ie  po łożenie , d la  k tó  
rego m om enty  obro tow e b ędą  sobie rów ne

Bi Ii Zi =  B2 Ia Z2 inacze
fi (a) Ii Zi =  f2 (a) I2 Z2 czyli

fi (a ) p  ^  p -  • Zi =  fj (“) h - t - 5 - • z 2 s tądRi +  Rx R-2 +  R



w v  fi (“ ) (Ri +  Rx)Z2
F ( a ) = W  =  (R, +  R)Z, awięc

Rx =  F (a )  (R, + R ) | i _ Rl .
Ju-j

W idzim y w ięc, że w ychylen ie  w sk a ­
zów ki (a) je s t  zależne ty lko  od oporu  Rx ,

Rys. 5.

n iezależne zaś od nap ięc ia  U. Po raz p ie rw ­
szy w ykazał to  B ruger, d la tego  om om ierz

te n  nazw any  om om ierzem  k o n s tru k c ji Bru- 
ger’a.

Z am ieszczony obok  rys. 5 p rzed s taw ia  
sch em at w ew nętrznego  u rządzen ia  om o­
m ierza.

Woltomierze elektrostatyczne.
W śród in s tru m e n tó w  pom iarow ych , 

sp o ty k an y ch  w tech n ice  k ró tko fa low ej, p o ­
czesne m iejsce zajm uje w o ltom ierz  e le k tro ­
s ta ty czn y . J e s t to  w oltom ierz n a  w ysokie  
nap ięc ia , k tó rem i operu jem y przy  zasilan iu  
lam p nadaw czych. W oltom ierze in n y ch  sy ­
stem ów  n a  w ysokie  nap ięc ia  są  zby t kosz­
tow ne, n a to m ia s t e le k tro s ta ty c z n e  są  ta k  
ła tw e  do zbudow an ia  przez rad jo am ato ra , 
że n ie  dziw im y się, iż się je ta k  często  
spo tyka .

W oltom ierz  e le k tro s ta ty c z n y  n ie  p o ­
b ie ra  p rąd u  i dz ia ła  tu  ła d u n e k  e lek try czn y  
zaw arty  w  obu  o k ład k ac h  p rzyrządu . T rze­
ba  bow iem  w iedzieć, że je s t  to  pew nego 
rodzaju  k o n d e n sa to r  z d ie lek try k iem  p o ­
w ietrznym , gdzie część p ły te k  je s t odpy­
chaną , lub  p rzyc iąganą  przez p o zosta łe  
p ły tk i, dzięki ład u n k o m  e lek trycznym , przy- 
czem  siłę  p rzyc iągan ia  się  p ły te k  o k reś ła  
z n a n y  z fizyki w z ó r :

v'2. s . K
8 i t . d 2

gdzie f — s iła  p rzyc iągan ia  w dynach , V — 
p o ten c ja ł, d — odległość p ły tek , K — s ta ła  
d ie lek try czn a  (dla pow ie trza  w zględnie 
p ró żn i K =  1), S — to  p o w ierzchn ia  p ły tk i.

Rys. 6.



W przem yśle sp o ty k a  się w oltom ierze 
w  różny  sposób zbudow ane, najczęściej 
je d n a k  sp o ty k a  się w oltom ierze kw adran-

Rys. 7.

tow e, rys. 6 , op isany  w  ro k u  ub ieg łym  
w nrze 5-tym , lub  p rzedstaw iony  n a  rys . 7.

W oltom ierzem  z rys. 6 n ie  będziem y 
się zajm ow ać, gdyż zo sta ł do sta teczn ie  jasno  
op isany . O m ówimy je d n a k  w oltom ierz p rzed ­
staw iony  n a  rys. 7.

System  sk ła d a  się  z dw u m eta low ych  
p ły tek , um ocow anych  n a  s ta łe  w pozycji 
p ionow ej. Między tem i dw iem a p ły tk am i 
zaw ieszona je s t trzec ia  p ły tk a  ruchom a, 
w te n  sposób, że może sw obodnie w ahać 
w s tro n ę  jednej, to  drugiej p ły tk i s ta łe j. 
Obie p ły tk i s ta łe  są  e lek try czn ie  odizolo­
w ane od siebie.

Jeżeli te raz  przyłożym y jed en  biegun  
źród ła  p rąd u  n a  jed n ą  p ły tk ę  s ta łą , a d rug i 
b iegun  źród ła  p rąd u  n a  p ły tk ę  ruchom ą 
i d rugą  s ta łą , to  zauw ażym y n astęp u jące  
zjaw isko.

P ły tk a  ruchom a zo stan ie  p rzy c iąg n ię ta  
do te j p ły tk i s ta łe j, do k tó re j p rzyłożyliśm y 
in n y  b iegun , niż do sam ej p ły tk i ruchom ej. 
R ów nocześnie je d n a k  ta  sam a p ły tk a  ru ­
chom a będzie odp y ch an a  przez d rugą  p ły t­
k ę  s ta łą , z k tó r ą  posiada  w spólny  b iegun  
źród ła  p rąd u . D ziała tu  w sposób aż nad to  
w idoczny praw o p rzy c iąg an ia  się  różno- 
im ienn ie  na ład o w an y ch  e lem en tów  i praw o 
odp y ch an ia  się rów no im ienn ie  n a ład o w a­
nych  elem entów .

W sp o ty k an y ch  w h a n d lu  in s tru m e n ­

ta c h  po jem ność tak ieg o  sy s tem u  p ły te k  
k o n d e n sa to ra  w ynosi 20—40 cm.

Siły przyciągające  p ły tk i w ty c h  p rzy ­
rządach  o k re ś la  w zór podany  poprzednio , 
a poniew aż w e w zorze ty m  n ie  w y stęp u ją  
po jęc ia  oporu , an i n a tęż en ia  p rądu , p rze to  
ja sn em  je s t, że p rzyrządy  e le k tro s ta ty c z n e  
są  ty lk o  w oltom ierzam i.

Im w iększa  je s t odległość m iędzy p ły t­
kam i, tem  w yższe nap ięc ia  m ożem y m ie­
rzyć.

W oltom ierzem  e lek tro s ta ty czn y m  m o­
żem y m ierzyć zarów no p rąd  s ta ły , ja k  
i zm ienny.

Jeś li p rzy rząd  m a pokazyw ać nap ięc ie  
do k ładn ie  i gdy chcem y u n ik n ą ć  w ah ań  
w skazów ki, pow in ien  posiadać  tłu m ik  in ­
dukcy jny , uw idoczniony  n a  rys . 7.

Amperomierze i woltomierze  
cieplikowe.

Na d z ia łan iach  c iep lnych  p rąd u  e le k ­
trycznego  po lega zasada  p rzy rządu  c iep li­
kow ego, lub  też zw anego inaczej k a lo rycz­
nego. U rządzenie  jego w yobraża  ry s . 8.

Z arów no am perom ierz, ja k  i w o lto ­
m ierz c iep likow y  d z ia ła ją  n a  te j sam ej za­
sadzie.

Z asada  d z ia łan ia  p rzyrządów  c iep li­
kow ych polega n a  tem , że p rąd  p ły n ąc  po

Rys. 8 .

p rzew odn iku  o pew nym  oporze, ogrzew a 
go, w ed ług  p raw a  Jo u le ’a. P raw o  Jo u le ’a 
u ję te  je s t m atem aty czn ą  fo rm ułą



Q =  0 -2 4 .12. R . t

gdzie I — to  n a tęż en ie  p rąd u , R — opór 
p rzew odn ika , t  — czas w sek. a Q — to 
ilo ść  k a lo ry j gram ow ych.

C iepło w yw iązane t ą  d rogą  pow oduje 
w yd łużen ie  się p rzew odn ika , a w  n a s tę p ­
stw ie  o b ró t w skazów ki, połączonej z n im  
w odpow iedni sposób. Jeś li n a tęż en ie  p rąd u  
będziem y zw iększać, w zględnie opór p rze­
w odn ika , w ów czas ilość c iep ła  w ydziela­
nego  też  się zw iększy, p rzew odn ik  zaś b a r ­
dziej się w yd łużając spow oduje w iększe 
w ychylen ie  w skazów ki. Ilość bow iem  w y­
dzielonego c iep ła  n a  jed n o s tk ę  czasu, w y­
ra ż o n a  w k a lo rja ch  gram ow ych, czyli m a­
łych , je s t p ro p o rc jo n a ln a  do n a tęż en ia  
p rą d u  w am perach  i do oporu  p rzew odn ika  
w om ach.

R ozszerzalność lin jow a c iał s ta ły ch  
ogrzew anych  je s t bardzo  m ała, d la tego  też 
w  p rzy rządach  c iep likow ych  s to su jem y  d ru t 
m iern iczy  ze s to p u  p la ty n y  z irydem , lub 
z jak iegoś innego  sz lachetnego  m eta lu .

P rzypa trzm y  się  te raz  w jak i sposób 
■działa in s tru m e n t. D ru t m iern iczy  „ab“, 
pod w pływ em  p rąd u  nag rzany , w ydłuża 
się, pow odując o b ró t w skazów ki p rzy tw ie r­
dzonej do m ałej ro lk i, k tó ra  o w in ię ta  je s t 
jed en  raz  d ruc ik iem  pom ocniczym  „cd“. 
D ruc ik  „cd“ n a p in a  sp rężyna  „S“ i łączy 
się  z d ruc ik iem  „ab “ przy  pom ocy d ru tu  
„ef“.

D ru t m ierniczy, przez k tó ry  p łyn ie  
p rąd  przy rządu , znosi ty lk o  n iew ielk ie  n a ­
tężen ia , d la tego  też  am perom ierz p osiada  
boczn ik , przez k tó ry  p rzep ływ a ca łkow ity  
p rąd  m ierzony.

W oltom ierzy  cieplikow ych n ie  m ożna 
za łączać  n a  pe łn e  nap ięc ie  ze w zględu na  
m ały  opó r d ru tu  m ierniczego, d la tego  też 
p o s ia d a ją  one o p o rn ik i, połączone w sze­
reg  z d ru tem  m ierniczym .

N iek iedy  boczn ik i i opory  dodatkow e 
um ieszczają  fab ry k i w ew nątrz  przyrządów , 
n iek ied y  n a  zew nątrz , celem  w ym iany  ich 
przy  p rze jśc iu  n a  in n y  zak res m ierzonego 
p rąd u , lub  nap ięc ia .

K ie ru n ek  p rąd u  w om aw ianych  in s tru ­
m en tach  n ie  m a żadnege w pływ u n a  w y­
chy len ie  się w skazów ki, bow iem  nag rze­
w an ie  się d ru tu  zależne je s t ty lk o  od prze­
pływ u p rąd u . Z tego też w zględu w olto ­
m ierze i am perom ierze cieplikow e m ożna 
stosow ać zarów no n a  p rąd  s ta ły , ja k  i zm ien­
ny. M ierząc p rąd  zm ienny, w ielkość n a p ię ­
cia w zględnie n a tęż en ia  odczytujem y na  
.tej sam ej sk a li, co i p rzy  prądzie  sta łym .

A m perom ierze ciep likow e dla prądów  
zm iennych  i szybkozm iennych  m ają  n ie ­
k iedy  zam iast d ru tu  m ierniczego w budo­
w ane taśm y  m iern icze — grzejne, w y trzy ­
m ujące duże prądy . W p rzyrządach  ta k ic h  
n ie m a  boczników .

W p rzyrządach  ciep likow ych  stosu je  
się  ty lk o  tłu m ik i indukcy jne , dz ia ła jące  na

te j zasadzie, że w  ta rczy  alum injow ej, p rzy ­
m ocow anej do w skazów ki i po ruszającej 
się m iędzy b iegunam i m agnesu , p o w sta ją  
podczas w ah ań  ko ło  osi o b ro tu  p rąd y  w i­
row e, tłu m iące  ru ch y  w skazów ki.

Is tn ie ją  jeszcze in n e  am perom ierze  
i w oltom ierze, dz ia ła jące  n a  in n y ch  zasa­
dach, ty c h  je d n a k  n ie  będę  opisyw ać, gdyż 
rad jo am a to r n igdy się z n im i w sw ojej 
p rak ty ce  n ie  s ty k a .

W spom nę ty lko , że budu je  się p rzy ­
rządy  sy s tem u  F e rra ris , e lek trodynam iczne  
i t. p.

Na zakończen ie  ty ch  uw ag o p rzy rzą­
dach  pom iarow ych  należy  w spom nieć o zna­
czeniu  i ob liczan iu  boczników , czyli u p u ­
stów  i opo rn ików  w oltom ierzow ych . D zięki 
bow iem  nim  m ożem y przy rząd  posiad an y  do­
stosow ać do pom iarów  n a tęż en ia  i n ap ięc ia  
w zak res ie  nam  po trzebnym .

Z ajm ijm y się w ięc bocznikam i.
N iek tó re  p rzyrządy  n. p. p recyzy jne  

znoszą ty lk o  s łab e  p rądy , p rzy  użyciu  w ięc 
tak iego  p rzy rządu  do n a tęż eń  w iększych  
trz eb a  już zastosow ać bocznik . B ocznik  je s t 
to  dodatkow y opór, załączony  rów noleg le  
do innego  oporu  — w tym  w y p ad k u  do 
oporu  am perom ierza  — celem  zm niejszen ia  
w nim  n a tęż en ia  p rądu . J e s t  to  p o p ro s tu  
rozgałęz ien ie  dw u oporów .

W uk ład z ie  tak im  będzie

1 =  !A +  rB 
gdzie IA to  p rąd  p rzep ływ ający  przez opór 
am perom ierza  RA , a Ig  to  p rąd  p łynący  
przez opór bo czn ik a  Rg.

Chcem y aby przez am perom ierz p ły ­
n ę ła  część ty lk o  p rąd u  n. p. n -ta , czyli

1 =  1  
n

W myśl Ii-go p raw a  K irchoffa  

• r a  =  J B • R b

czyli:

Ia  _  R b  

I b  “ R a  

t _ r a  t _ R a  i 
B Rb ' a Rb »

W m yśl I-go p raw a K irchoffa  

1 =  !a +  *B
czyli:

I r a II =  - i +  — . 1  
n Rg n

upraszczając  przez I o trzym am y:

1 r a  11 =  A +  _ń. ± 
n 1 Rg n



s tąd :

Ra
B n —1

S tosu jąc  różne boczn ik i o opo rnościach  
odpow iednich , m ożna ty m  sam ym  am pero ­
m ierzem  m ierzyć różne prądy .

Podobnie przez zasto sow an ie  d o d a tk o ­
w ych oporów , po łączonych  w  szereg  z w ol­
tom ierzem , m ożem y tego  sam ego p rzy rządu  
używ ać do pom iarów  n ap ięć  w różnych  
gran icach .

N iech opór w ew nętrzny  w oltom ierza  
w ynosi Rw , a  Uw oznacza nap ięc ie , jak ie  
w oltom ierz znosi bez doda tkow ych  oporów  
p rzy  p e łnem  w ychy len iu  w skazów k i; przez 
Ri oznaczym y dodatkow y opór, ja k i m usi­
m y w łączyć, by m ożna by ło  tym  sam ym  
w oltom ierzem  m ierzyć w yższe nap ięc ie  Uj.

Opór dodatkow y Rt , po łączony  w sze­
reg  z oporem  w ew nętrznym  Rw m usi być 
ta k  dobrany , że przy  za łączen iu  n ap ięc ia  
Ut o trzym am y p e łn e  w ychy len ie  w skazów ki 
n a  c a łą  skalę .

N astąp ić  to  może w tedy , gdy:

T -  Uw U>
w ~ Rw R , + R w

a stąd
Uj — Uw

R i =  — f j —  '  R w

Na zakończen ie  uw aga: dobre  fab ry ­
k a ty  p o siad a ją  zaw sze p o dany  opór w e­
w n ę trzn y  przyrządu .

Lech Rydzewski 
SP1C B

NAJPROSTSZY NADAJNIK.
W nrze 4 „K. P .“ z r. ub. op isa łem  

m ało  przed tem  w Polsce znany  n a d a jn ik  
ty p u  T. P. F. G. N ad a jn ik  ten , zasadniczo 
bardzo  p ro s ty , uzup e łn io n y  by ł szeregiem  
przyrządów  pom ocniczych, in s tru m en tó w  
pom iarow ych , m odu la to rem  i t. d. O becnie 
p rag n ę  opisać x m tr rów nież T. P. F. G., 
je d n a k  w  u k ład z ie  m ożliw ie n a jp ro stszym  
(a w ięc i n a j t a ń s z y m ,  co m a dziś duże 
znaczenie ze w zględu n a  p opu laryzację  n a ­
daw an ia  w śród naszych  PL), d la  p o czą tk u ­
jących , — x m tr w yłącznie te leg raficzny  
z uw agi n a  to, że fon ję  p o w inn i up raw iać  
w yłączn ie  nadaw cy zaaw ansow ani (z całego 
św ia ta  w jednej P o lsce chyba ty lko  nie 
u zn a je  się te j zasady I). P o czą tk u jący  n a ­
daw ca, u p raw ia jący  fonję, n ie ty lk o  zn ie ­
chęca  się  p rędko  sam , zniechęca... sw ych 
sąsiadów  BCL’i i ko legów - k ró tko fa low ców  
z tego sam ego m iasta , — lecz przede- 
w szystk iem  najczęściej lsom prom itu je  p o l­
sk ie  k ró tk o fa la rs tw o  w obec zagran icy . 
W ystarczy  zasiąść do od b io rn ik a , by się 
o tem  p rzekonać .

R ysunek  l- s z y  p rzed s taw ia  szem at 
ideow y opisyw anego n ad a jn ik a . J a k  w idać, 
n ie  p osiada  on  żadnych  in s tru m en tó w  p o ­
m iarow ych. P racow ać m oże mim o tego w y­
dajn ie  o ile : żarzen ie  lam py nadaw czej 
u sk u teczn iam y  z ak u m u la to ra , lub  poniżej 
podanego zasilacza  (w m iastach  o sieci pr. 
zm iennego), nap ięc ia  anodow ego d o s ta r­
czam y z anodów ki o n ap ięc iu  n ie  w yższem , 
niż n o m in a ln e  d la  danej lam py, w zględnie 
opisanego  poniżej zasilacza, — p o n ad to  zaś 
o ile w ystro im y  x m tr w edług  podanej m e­
tody. Rolę am perom ierza  an tenow ego  sp e ł­
n ia ją  dw ie żarów eczki Ż.

Ja k o  lam py nadaw czej V0 użyć m o­
żemy każdej tr io d y  o mocy adm isy jnej 6

lub  9 w attó w  (ob. uw agi niżej), o n iezby t 
w ysokim  przechw ycie, n. p. P430, czy P455 
(w zględnie odpow iedników  in n y ch  fab ry ­
katów ). O czywiście użyć tu  m ożna rów nież 
lam p  słabszych  (m ałych  g ło śn ik ó w ek  3 
w attow ych ) pod w aru n k iem  n iep rzek racza- 
n ia  nap ięc ia  anodow ego 200, w y ją tkow o 
250 vo lt, — ja k  rów nież lam p w iększych  
(n. p. PX2100), n aw e t przy zasto sow anych  
w poniższym  op isie  n ap ięc iach  anodow ych,

co je d n a k  choćby ze w zględu n a  żarzenie 
pociągn ie  za sobą zarów no w zrost kosztów  
n ad a jn ik a , ja k  i w zrost kosztów  p o trzeb ­
nego p rądu . Lam py o dużym  przechw ycie  
(n. p. P460, RE604) do celów  nadaw czych 
są  ca łkow ic ie  n ieodpow iednie.

Z asadniczo w szakże op is a p a ra tu  p rzy ­
sto so w an y  je s t do lam p 6-cio lub  9-cio 
w attow ych , co ju ż  da m oc zu p e łn ie  w y s ta r­
czającą, by  uzyskać  w iele c iekaw ych  DX-ów, 
n aw et p rzy  n iek o rzy stn y c h  w a ru n k ach



w ielkom iejsk ich . — Z nacznie  w ażniejszym  
czynn ik iem  od m ocy je s t dobra  an ten a , 
ład n y  to n , s ta ła  fala, no i oczyw iście k w a­
lifikac je  o p e ra to ra .

S p i s  c z ę ś c i :

C, — k o n d e n sa to r  s ta ły  250 cm.
C-2 — „ „ 2000 cm.
C3 — „ „ 2000 cm.
C4 — „ „ 5000 cm.
Cr> — „ zm ienny  w dobrym

g a tu n k u , 500 cm., ze sk a lą  75 mm.
R] — opór 10.000 lub  15.000 U 1’5 w a tt 

(może być i w iększy, o ile ty lk o  n ad a jn ik  
p ro m ien iu je  jed n ą  fa lę : przy  zbyt dużym  
oporze s ia tkow ym  fa la  u lega  „rozbiciu" n a  
szereg  fal obok  sieb ie  położonych , co 
spraw dzić  m ożna n a  o d b io rn ik u  bez an ten y , 
um ieszczonym  n iezb y t b lisko  nada jn ika).

DŁ, — d ław ik  w. cz. sk ład a jący  się 
ze 120 zwojów d ru tu  0'2 mm. w em alji na  
cylindrze o średnicy, 20 mm.

2 — dw ie żarów eczki z opraw kam i 
m ontażow em i, n a  0'20, 0'25, lub  0’30 amp., 
zależnie od m ocy uży tej oraz an te n y  za s to ­
sow anej; należy dobrać  ta k ie  żarów ki, by 
św ieciły  się m ożliw ie słabo.

Li — w ym ienna cew ka sia tk o w a , n a ­
w in ię ta  d ru tem  0'25 mm w podw ójnej b a ­
w ełn ie  n a  cy lindrze o średn icy  25 mm (d łu ­
gość cy lind ra  oko ło  6 cm): 20 do 27 zw. dla 
p a sa  40 m i 50 do 68 zw. d la  p asa  80 m. 
(d o k ład n a  ilość zwojów dob iera  się  w edług 
m etody  podanej poniżej). *)

L2 — w ym ienna cew ka anodow a, n a ­
w in ię ta  d ru tem  2 mm bez izolacji n a  cy­
lind rze  o średn icy  60 m m : 6 zw. dla pasa  
40 m. (d ługość cew ki od osi do osi s k ra j­
nych zwojów 77 mm), 11 zw. d la  p asa  80 m 
( ta  sam a d ługość uzw ojen ia); zwoje u s ta ­
lam y, sm aru jąc  go tow ą cew kę po rów nem  
ro zs taw ien iu  zwojów gęstym  lak ie rem  za- 
ponow ym .

L-. — cew ka an ten o w a, n aw in ię ta  d ru ­
tem  2 mm bez izolacji n a  cy lind rze  o ś re d ­
n icy  60 m m ; (d ługęść cy lind ra  oko ło  6 cm) 
zwojów 5, odstępy  od osi do osi zwojów po
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m. w. 7 m m .; przy  u s ta la n iu  zwojów la k ie ­
rem  zaponow ym  uw ażać należy, by d ru t

*) O pisany n a d a jn ik  specja ln ie  dobrych  
w yników  w p asie  20 m n ieda.

sm arow ać jedyn ie  od s tro n y  cy lind ra , tak , 
by bok i pozosta ły  czyste  (ze w zględu na  
„krokodyl").

P o n a d t o  p o t r z e b a :

D eska podstaw ow a (m. w. 32X 20X 1'5
cm).

P o d staw k a  lam py.
P o d staw k a  cew ki L , , z łożona z p ły tk i 

izolacyjnej m. w. 7X 2 cm, 2 gn iazd  te le fo ­
n icznych  i 2 izolatorlców  dzw onkow ych.

P o d staw k a  cew ki L2, z łożona z p ły tk i 
izolacyjnej m. w. 5X 10 cm, 2 gn iazd  te le ­
fonicznych i 4 izo latorków  dzw onkow ych.

Izo la to r po rcelanow y sieciow y m. w. 
25 mm w ysoki, do um ocow an ia  Ls.

3 m. p lec io n k i sieciow ej do źródeł 
p rąd u  (2X 1'3 m) i k lucza  (40 cm) z 4 w tycz­
kam i (przew ody te  um ocow ujem y do desk i 
w m iejscu  zaznaczonem  n a  rys. 2).

K ątow n ik  10X10 mm.
2 zaciski a n ten ę w e  (5, 6).
K rokodyl.
8 w tyczek  norm alnych  (po 2 do każdej 

cew ki L, i L2). *)
D robny m a te rja ł m ontażow y.

A p a ra t m ontu jem y system em  p łask im  
n a  desce, n. p. w sposób p rzedstaw iony  na  
rys. 2. P ła sk i m on taż  w ybieram y dlatego ,

ze je s t bardzo  prze jrzysty , n a jtań szy , a też 
d latego , że n ad a jn ik  nasz  i ta k  prędzej, 
czy później rozbudujem y.

P odstaw k i cew ek, odp isane  w  „spisie 
części" m on tu jem y przy pom ocy śrub  do 
drzew a ponad  d esk ą  podstaw ow ą, dzięki 
izo la to rkom  dzw onkow ym . C ew ka L3 u m o­
cow ana je s t jednym  końcem  n a  wyższym  
izo la to rze  i do k o ła  śruby  p rzepuszczonej 
przez n iego daje się obracać , przez co zm ie­
n iać  możem y sp rzężen ie  an tenow e.

W skazane je s t zao p a trzen ie  desk i po d ­
staw ow ej w 4 nóżki gum ow e, celem  u n i­

*) R ozstaw  w tyczek  cew ek Lj w ynosi 
n. p. 50 mm, zaś cew ek L2 77 mm ( =  d łu ­
gość uzw ojenia).



k n ię c ia  w s trzą san ia  n ad a jn ik iem  przy  k lu- 
czow aniu.

K lucz, o ile go jeszcze n ie  posiadam y, 
budu jem y w edług  op isu  podanego  w n rze  
12 z r. 1933 „K ró tkofa low ca P olsk iego".

C ałkow ite  k o sz ta  n a d a jn ik a  n ie  po­
w inny  p rzek raczać  zł. 22, z lam p ą  6-o w at- 
tow ą zaś i k luczem  zł. 40.

P rzy  zasilan iu  ba te ry jn em , łączym y 
końców ki *) n a d a jn ik a  1 i 3 — z zaciskam i 
ak u m u la to ra  4 yoltow ego, 2 z „— “ b a te r ji  
anodow ej i albo ze środk iem  ak u m u la to ra  
(przew ód o łow iany  łączący  oba ogniw a dwu 
w oltow e), albo  z u jem nym  b iegunem  a k u ­
m u la to ra , — zaś w tyczkę 4 z „ + “ b a te r ji an o ­
dow ej, k tó ra  m ieć m oże od 100 do 250 v.
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P rzy  zasilan iu  z sieci p r. zm iennego, 
łączym y końców k i 1, 2, 3, 4 — gniazdam i 
1', 2 ', 37 4 ' zasilacza op isanego  poniżej, — 
w zględnie z odpow iedniem i zac iskam i ja ­
k iegoko lw iek  zasilacza. W końcu  m ożliw a 
je s t  k o m binac ja  n a s tę p u ją c a : żarzen ie  a k u ­
m ula to row e, n ap ięc ie  anodow e z p ro s to w ­
n ik a  (choćby służącego do zas ilan ia  odb io r­
n ika), lub sieci p r. s ta łeg o  (n. p. 220 v.).

P a rę  słów  jeszcze o s tro je n iu  n a d a j­
n ik a . P rzedew szystk iem  d o b ran ie  odpo­
w iedniej ilości zw ojów  cew ki Lj. Do tego 
celu  sporządzić m usim y zwój aperjodyczny  
(1 zwój d ru tu  n. p. 1 mm, o śred n icy  6 do 
8 cm) z zap ię tą  n a  jego końcach  o p raw ką  
z żarów eczką od la ta rk i k ieszonkow ej. — 
U rucham iam y n ad a jn ik , z w e tk n ię tem i 
cew kam i d la  p asa  n. p. 80 m. (z pasem  
40 m. postępu jem y  iden tyczn ie). A n teny  
n ie  załączam y. Zbliżam y zwój aperjodyczny  
do cew ki L2 (nacisnąw szy  up rzedn io  klucz), 
poczem  ostro żn ie  obracam y sk a lą  C5. Po 
o trzy m an iu  m aksim um  św ia tła  żarów eczki, 
m ierzym y falę, n a  k tó re j w te j chw ili n a ­
d a jn ik  oscyluje, przy  pom ocy falom ierza, 
lub  o d b io rn ik a  (n ie chodzi o d o k ład n ą  falę, 
lecz o rjen tac ję ). O ile fa la  w ypada pow yżej 
p asa , odw ijam y pew ną  ilość zwojów L ,; 
jeś li fa la  je s t z a k ró tk a , — dow ijam y pew ną 
ilość zwojów, poczem  pow tarzam y  d o s tra ­
ja n ie  do m aksim um  św ia tła  i znów  m ie­
rzym y falę. O perację  tą  pow tarzam y  ta k  
d ługo , aż m aksim um  św ia tła  żarów eczki 
w ypadn ie  w środku  pasa , co już dosta-

*) W tyczki kończące przew ody p le ­
cionkow e.

teczn ie  dok ład n ie  sp raw dzić m ożem y przy  
pom ocy choćby o d b io rn ik a  (oczyw iście bez 
an teny ).

D okładne p odan ie  ilości zw ojów  LŁ 
n ie  je s t zgóry m ożliw e, gdyż zależy to  od 
po jem ności w ew n ętrzn e j lam py, po jem ności 
m iędzyprzew odow ych, oraz g rubości izolacji 
d ru tu  użytego n a  L i , k tó ra  to  g rubość  b a r ­
dzo się zm ien ia  n aw e t w  jednym  fab ry ­
kacie .

N astęp n ie  załączam y feedersy  an ten y * ) 
do zacisków  „5“ i „6", poczem  s ta ram y  się, 
u trzy m u jąc  się  w ciąż n a  pasie , o trzym ać 
m aksim um  św ia tła  żarów eczki „Ż“. Obie 
żarów eczki pow inny  p rzy tem  św iecić jed n a ­
kow o. W arto śc iam i zm iennem i, k tó rem i 
m ożna operow ać, je s t  ilość w łączonych  
przy  pom ocy k ro k o d y la  zwojów L-, oraz 
sp rzężen ie  m iędzy L2 a L2. S przężenia  tego 
n ie  m ożem y daw ać zby t silnego, gdyż u- 
jem n ie  w p łyn ie  to  n a  s ta ło ść  sygnałów , 
o czem  p rzek o n ać  się  m ożna s łu ch a jąc  
n. p. o d b io rn ik iem  bez  an ten y  n a  drugiej 
harm onicznej. O czywiście p o d stra jam y  się 
w ciągu ty ch  m an ipu lacy j ko n d en sa to rem  
C5, uw ażając, by  n ie  w yjść z pasa.

N a zakończen ie  podam  d la  ham sów , 
chcących  zasilać  op isany  x m tr z sieci pr.

*) O ile a n te n a  je s t ty p u  M arconi’ego, 
w ystarczy  jed n a  żarów eczka Ż, zam iast 
drugiej zaś w staw iam y (choć n ie  je s t to  
kon ieczne) k o n d e n sa to r  zm ienny  500 cm., 
k tó ry m  d o stra jam y  a n te n ę  do najlepszego 
prom ien iow an ia .



zm iennego, opis tan ieg o  zasilacza w dwu 
odm ianach . Szem at ideow y w idzim y n a  
rys. 3. J e s t  to  no rm aln y  p ro s to w n ik  lam? 
pow y d w u stro n n y , z zasto sow an iem  tr a n s ­
fo rm ato ra  i d ław ik a  kupnego , poniew aż 
w y k o n an ie  ich  n ie  op łac i się nam .

S p i s  c z ę ś c i :
TR — tra n s fo rm a to r  2X270 v. 30 mA, 

4 v. 0'6 A*), 4 v. 3'5 A.
Vp — lam pa  p ro s to w n icza  PV495 (lub 

odpow iednik).
W — w y łączn ik  sieciow y.
B — bezp ieczn ik  100 mA (lub w ięcej) 

z op raw ką.
C0 — k o n d e n sa to r  e lek tro lity czn y  8 |xF.ę  __ g
DŁ-2 — d ław ik  35 H, 30 mA.

P o n a d t o  p o t r z e b a :
D eska podstaw ow a.
P ły tk a  izo lacy jna  m. w. 5X 12 cm (do 

m on tażu  g n iazdek  1 ', 2 ', 3 ', 4 ' i w y łączn i­
k a  W).

2 k ą to w n ik i 20X20 mm.
4 gn iazda  kolorow e.
P o d staw k a  lam py.
2 m szn u ra  sieciow ego z w tyczką. 
D robny m a te rja ł m ontażow y.

*) U zw ojenie to  łączym y n a  gn iazda  
1' 3 ', ja k o  żarzen ie  lam py n a d a w c z e j .

M ontaż, ja k  ze sp isu  w idać, rów nież 
p ła sk i, n a  desce.

K o n d en sa to ry  e lek ro lity czn e  m o n tu ­
jem y pionow o n a  k a w a łk u  b lachy  alum i- 
n jow ej, lub  inne j w ygiętej _J .

Z asilacz te n  n ada je  się g łów nie do 
lam p 6-o w attow ych . K oszt jego n ie  pow i­
n ien  p rzek raczać  zł 50, w raz z lam pą.

Dla lam p 6 i 9-o w attow ych , ja k  też 
d la  u zy sk an ia  ładn ie jszego  to n u  i u n ik n ię ­
cia  „p iu k an ia"  sygnałów , m ożem y zastoso ­
w ać id en ty czn y  zasilacz, lecz: z tra n s fo r­
m ato rem  TR 2X 330 v, 50 mA, 4v . 1 ‘ 1A, 
4v5A, — oraz d ław ik iem  DŁ2 55H, przy 
60 mA. P o n ad to  gn iazdo  2 ' sp in am y  z g n iaz ­
dem  4 ' w  obręb ie  tego  zasilacza oporem  
15.000 U lO-o w attow ym . T ak i zasilacz b ę ­
dzie o m. w. 16 zł. droższy od poprzedniego.

Jan Ziembicki 
S P 1 A R

RAPORTY HAMSÓW.
STYCZEŃ 1935.

KLUB LWOWSKI.

BAŻANY. SP1FN był m ało  ak ty w n y , 
gdyż p raco w ał przy  g ru n to w n em  oczyszcza­
n iu  i p rze lu tow yw an iu  przew odów  x m tra  
i odb io rn ika . KROSNO, SP1HG vy QRL, 
w ięc n ie s te ty  QRT. OSŁA WY BIAŁE. PL358 
z pow odu zupełnego  b ra k u  czasu  n iem al 
całkow ic ie  QRT. PRZEMYŚL. SP1AH czyn­
ny nadaw czo n a  3‘5 i 7 mcb, zrob ił 72 QSO, 
w tem  k ilk an aśc ie  n a  fon ji; pozatem  p rze­
p row adzał p róby  z now ym  n ad a jn ik iem  fo­
n icznym . SP1EF czynny nasłuchow o , gdyż 
n ie  p o siad a  jeszcze an te n y  n a  now em  QRA; 
poza tem  budow ał p rze łączn ik  rew olw erow y 
do o d b io rn ik a  i d o s tra ja ł cew k i; na  p ry ­
m ityw nej a n ten ie  zrob ił k ilk a  QSO. RÓW­
NE. PL357 w zw iązku ze zm ianą  m ieszka­
n ia  zrob ił ty lk o  7 n asłuchów  (na  40 m.), 
sam e eu rope jsk ie . SŁOBÓDKA JANOWSKA. 
SP1FE z pow odu b ra k u  sieci na  now em  
QRA, jak o też  w yjazdów , — stac ja  w s tycz­
n iu  QRT. TREMBOWLA. SP1FF m iał 70 
nasłuchów  i 11 QSO (w tem  2 p o zaeu ro ­
pe jsk ie ); m niej ak ty w n y  nadaw czo z po ­
w odu p rzeszkód  n a tu ry  lo ka lne j, uszkodze­
n ia  p ro s to w n ik a  anodow ego do odb io rn ika ,

jak o też  rozbudow y x m tra . WŁODZIMIERZ. 
PL346 z pow odu w yjazdu  do Z akopanego  
s ta c ja  w styczn iu  QRT. LWÓW. SP1AR  
odpoczyw ał po g rudn iow ych  w yczynach; 
zrob ił też n iew iele  QSO, ty lk o  w pasie  
7 m c; ek sp e ry m en to w a ł z n ad a jn ik am i wie- 
loczłonow em i fonicznem i z P. A. k la sy  B. 
SP1BQ n o rm aln a  p raca  w  eterze . SPACO 
p o rzuc ił E u ro p ę  i z ak o ch a ł się  w U .S . A .; 
z ciekaw szych  D X -ów  oprócz W zrobił 
p ierw sze V8. SP1CR n ie  by ł ak ty w n y  w e- 
te rze , n iem niej p raco w ał nad  re k o n s tru k ­
c ją stac ji. S P lC T  a k ty w n a  w drugiej po ­
łow ie m iesiąca  zarów no nadaw czo, ja k  n a ­
słuchow o. SP1DT zan ied b a ł ca łk iem  E uropę  
(zaledw ie 9 QSO nie-D X ow ychl), ko rzysta jąc  
z fb sezonu  DX-owego; m iał w iele c iek a ­
w ych po łączeń , m. i. Is laud ję , Indje, S ah a ­
rę , C hiny, A u stra lję , N ową Z elandję, P łd. 
A frykę, A rg en ty n ę  (na  7 mc.), oczyw iście 
U. S. A. i i. SP1ED cały  w olny czas po­
św ięcił „K. P .“ i finansom  L. K. K.; n a ­
d a jn ik  i su p e r spoczyw ały. SP1FI bardzo 
ak ty w n a , m ia ła  140 QSO, w tem  DX-y 
z 5-u k o n ty n en tó w  (m. i. A u stra lja , S ahara , 
S tan y  Z jednoczone i w. i.); p rzebudow ano 
pozatem  s ta rego  S chnella  O—V—-2 n a  n o ­
w oczesny 1—V—2, co dało  odrazu fb wy-

KUPUJCIE TYLKO 0 FIRM OGŁASZAJĄCYCH SIE W  „KRÓTKOFALOW CU P O LSK IM "!
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„ E L E K T R Y K "
Teletechnika — Radiotechnika — Technika pomiarowa. 

L w ów , u l. D w e r n ic k ie g o  32a , tel. 2 5 8 -5 8 .

PRZYRZĄDY POMIAROWE: „Weston" U. S. A. oraz „P, Gosseil 
& Co“  E rlangen. GŁOŚNIKI elektrodynam iczne, m ikro­
fony, adap tery  gram ofonow e. CEWKI ferrom agnetyczne 

I  „Sirufer“ , — PROSTOWNIKI dla wys. częst. „Sirutor“ .

|  Prospekty i oferty na żądanie bezpłatnie.

n ik i. SP1FP z pow odu vy QRL — QRT. 
SP1HN QRT z pow odu ok ropnego  QRM 
przem ysłow ego (n iem al c a łą  dobę!). SP1IY 
z pow odu p ilnych  zajęć zaw odow ych — 
n ieczynny. PL293 czynny  w  styczn iu , po­
ro b ił szereg  nasłuchów . PL325 bardzo

ak tyw ny , o deb ra ł m. i. w iele fb DX-ów, 
ja k  ZL, TF, VE, LU, W, PY, VK, VU, ZS, 
V8, FB, VO, XU i t. d. PL356 ukończy ł 
m on taż  o d b io rn ik a ; z p o lecen ia  Kom. Chor. 
Lw. Z. H. P . n a s tę p u ją  też  zm iany o rg an i­
zacy jne w Sekcji.

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW

Spraw ozdanie P o lsk ieg o  B iura QSL 
za  luty.

W lu tym  p rzek azan o  ogółem  4.167 
k a r t  QSL, w tern  2.616 z k ra ju  i 1551 z za­
g ran icy .

W ydaw anie leg itym acyj członkow sk ich .
Począw szy od 1. IV. b. r. leg itym acje  

now ow stępu jącym  członkom  w ydaw ać b ę ­
dzie jedyn ie  s k a rb n ik  L. K. K., za d o ty ch ­
czasow ą o p ła tą  20 gr. (d la członków  p ro ­
w in c jona lnych  jedyn ie  za zw ro tem  p o r ta : 
n ad es łać  należy  25 groszy, w zględnie zn a­

czek  pocztow y). P ro lo n g a tę  leg itym acyj za­
ła tw iać  będzie , ja k  do tąd , sek re ta rz . C złon­
kow ie p ro w in c jo n a ln i n ad sy ła jący  leg ity ­
m acje do p ro lo n g a ty , proszen i są  o d o łą ­
czan ie  znaczka  25 gr.

Karty QSL na Z aw ody M iędzynarodow e.
W szyscy członkow ie , k tó rzy  o trzym ali 

k a r ty  QSL za QSO w obręb ie  II. Zawodów  
M iędzynarodow ych P. Z. K. w p ro st na  ad res 
dom ow y, — proszen i są  o n ad sy łan ie  ich 
obecn ie  do s e k re ta r ja tu  L. K. K. w k o p e r­
ta c h  z n ap isem : „Do K om isji Sędziow skiej
II. M iędzynarodow ych Zawodów  P. Z. K .“.

KOMUNIKAT POLSKIEGO KLUBU RADJO NADAWCÓW
W ydaw anie leg itym acyj.

C złonkow ie, k tó rzy  do tychczas n ie 
o trzym ali leg itym acyj, p ro szen i są  o zgło­
szen ie  się  po n ie  do K lubu.

R eferat P rasow y.
U chw ałą  Z arządu u tw orzony  zosta ł 

„R efera t P rasow y", k tó ry  m a za zadan ie  
p ro p ag an d ę  k ró tk o fa la rs tw a  w ram ach  
PKRN n a  łam ach  czasopism , oraz za p o ­
śred n ic tw em  „S k rzynk i P ocztow o-T echni- 
cznej P o lsk iego  R adja".

Z arząd zw raca się do w szystk ich  cz łon­
ków  z p ro śb ą  o n ad sy łan ie  w szelk ich  a r ty ­
ku łów , m iesięcznych  rap o r tó w  p racy  w  e te ­
rze, danych  o ciekaw szych  po łączen iach , 
dx-ach, w szelk ich  zm ianach  techn icznych , 
i t . p.

C zyteln ia  czasop ism .
Z dniem  10 lu tego  b. r. w dn ie  zebrań  

członkow ie PKRN k o rzy s ta ją  z b ezp ła tn e j 
czy te ln i p ism  fachow ych. Do p rze jrzen ia  są  
n a  m iejscu  najnow sze  egzem plarze czaso­
pism  kra jow ych  i zag ran icznych .



DOŚWIADCZONY 
KRÓTKOFALOWI EC

używ a lam p n ad aw ­
czych i odbiorczych

PHILIPS
Nowi członkow ie.

W poczet cz łonków  PKRN. zosta li 
przy jęc i: 1. A ugustyńsk i R om an SPL038,
2. K uraś R yszard  SPLO40, 3. W eiss A lfred 
SPL035, 4. B ed n arsk i S tan isław  SPL036,
5. T ylick i T adeusz SPLN37, 6 . G ołom bnik  
B enon SPL039, 7. B ien e rt K azim ierz SPL043, 
8. Zyzek Józef SPL042, 9. K osicki Jan u sz  
SPL047, 10. K m iecik  R om uald  SPL045, 11.

C zo łhańsk i A lek san d er SPL044, 12. Trosz- 
kiew icz J a n  SPL000, 13. H erm an H en ryk  
sn r. SPL001, 14. K obus Ja n , 15. P ran d l Józef.

M iesięczn e raporty.
Jeszcze raz p rzypom inam y o obow iązku 

regu la rnego  n ad sy łan ia  m iesięcznych  rap o r­
tów  o swej p racy  w dziedzinie k ró tk o fa la r ­
stw a, choćby negatyw nych . O bow iązkow i 
tem u  pod legają  w szyscy cz łonkow ie PKRN.

KOMUNIKAT POZNAŃSKIEGO KLUBU KRÓTKO­
FALOWCÓW

N ow e w ła d ze  P. K. K. Na W alnem  
Z eb ran iu  P. K. K. w dn iu  26 sty czn ia  r. b. 
pow ołano  now y Z arząd P. K. K. w sk ładzie  
n a s t .:  P rezes : P u łk , K arol Podonow ski, 
V -Prezes: W ł. Szczerba, S ek re ta rz : Z. Bre- 
s iń sk i, S k a rb n ik : W. Jęd rze jew sk i. Dwaj 
członkow ie Z arządu: Inż. W ł. M arkow ski 
i J. K lew enhapen .

W obec n iep rzy jęc ia  godności p rezesa 
P. K. K. w pozosta łym  sk ładzie  k oop tow ał 
zastępcę  cz ło n k a  Z arządu p. A. G ałdyń- 
skiego, pow ierzając  jednocześn ie  funkcję  
P rezesa  P. K. K. p. inż. M arkow skiem u.

Skład Zarzadu P. K. K. na rok 1935
je s t w ięc n a s t .: P rezes : Inż. W ł. M arkow ­
sk i, SPL139, P oznań , Lodow a 3, V -Prezes: 
Wł. Szczerba — SPL133, P oznań , Mazo­
w iecka  58 m. 2, S e k re ta rz : Z. B resiń sk i — 
SP1KX, P oznań , P ierack iego  11, S k a rb n ik : 
W. Jęd rze jew sk i, SP3706, P oznań , P o zn ań ­
sk a  49. Czł. Z arządu : J. K lew enhagen  — 
SPL104, P oznań , T ra u g u tta  30 m. 10, A. 
G ałdyńsk i — SPL118, P oznań , K ochanow ­
sk iego 23 m. 5.

A dres ogó ln y  P. K. K .: P. K. K. — 
P oznań , P lac  W olności 11 I p.

PROGRAM
KRÓTKOFALOWEJ RADJOSTACJI NADAWCZEJ KORP. KAD. Nr. 1. 

MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO
47.83 m NA MIESIĄC KWIECIEŃ 1935. 6272 kC

1. IV. — p on ied zia łek , godz. 14—14 45. 
K o n cert m uzyki lekk ie j z p ły t. „S k rzynka 
lo tn icza"  w opr. k d t Borow ego z 3 kom p. —
2. IV. — w torek , godz. 14—14'45. K oncert 
m uzyki tan eczn e j z p ły t gram . „S k rzynka 
sp o rto w a  w opr. k d t T abaczyńsk iego  z 3 
kom p. — 3. IV. — środa, godz. 14—14'45. 
M uzyka pow ażna z p ły t. „Rok 1920“ w opr. 
k d t M ieleckiego z 5 kom p. (cz. I.). — 4. IV.

czw artek , godz. 14—14'45. K oncert m uzyki 
taneczne j z p ły t. U tw ory w łasne  k d t K o­
chanow sk iego  z 5 kom p. — 5. IV. — p ią ­
tek , godz. 14 — 14'45. M uzyka pow ażna 
z p ły t. „Rok 1920“, cz. II. w opr. k d t Mie­
leck iego  z 5 kom p. — 6. IV. so b o ta , K on­
c e rt m uzyki lek k ie j z p ły t. K ilka słów  
o gen. G rybczew skim  w op racow an iu  k d t 
Syroćkiego z 4 kom p. — 7. IV. n ied zie la ,



A lf t i - O S C I L L A T O R
stw ierd za  długość fali wzgl. często ­
tliw ość  n ieznane j s ta c ji nadaw czej, 
kon tro lu je  śred n ią  często tliw ość  w  su- 
perach , u łatw ia  s tro je n ie  obw odów  
w o d b io rn ik ach , porów nu je w zm ac­
n iacze śred n ie j często tliw ości w supe- 
ra ch , u ła tw ia  k o n tro lę  krzyw ej band- 
filtrów , u m ożliw ia  ocenę czułości 
w zm acniaczy w ysokiej, śred n ie j i n i­
sk ie j często tliw ości. D ok ładność  1'5 % .
Cena aparatu z lampka, baterią 3 i 20
voltową 2 |  | 3 8 a—
U niv ersa ln y  AVOMETER, n a  p rąd  
s ta ły  i zm ienny  do 1200 V olt, 12 Am- 
perów , 1 m egom a, d o k ład n o ść  p o m ia­
rów  0.5 %, 36 zakresów  pom iarow ych, 
sk a la  lu s trzan a , z w budow anym  bez­
p ieczn ik iem  ch ron iącym  p rzed  spnle- 
n ie m ; d la  rad jo te leg ra fji AVOMINORY 
do 500 V olt, 500 Amp., 10 Megomów, 
g e n e ra to ry  d la  celów  am a to rsk ich  do 
1000 V olt, w szelkiego rodzaju  ap a ra ty  
pom iarow e św iatow ej sław y  firm y —
Tbe Automatic Coli Winder and Electrlcal 
Eauipment Co. Ltd, London. G enera lna  
R ep rezen tac ja : Dr. H. WE1NREB, Lwów, 

ul. 3 Maja 5, tel. 228-78.
godz. 8.30—9.15. T ransm isja  n ab ożeństw a  
z K aplicy  K. K. Nr. 1. M. J. P. Godz. 9‘15 
do 10 przerw a. — Godz. 10— 10‘45 K oncert 
z p ły t gram ofonow ych. — 8. IV. p o n ie­
d zia łek , godz. 14—14’45. K o n cen t m uzyki 
lekk ie j z p ły t. S k rzy n k a  lo tn icza  w  opr. 
k d t Borow ego z 3 kom p. — 9. IV. w torek , 
godz. 14—45. M uzyka tan ec zn a  z p ły t. — 
S k rzynka  sp o rto w a w opr. k d t T abaczyń- 
sk iego z 3 kom p. — 10. IV. środ a , godz. 
14—14'45. M uzyka pow ażna z p ły t. K ącik  
poe tyck i w  opr. k d t M ieleckiego z 5 kom p. 
— 11. IV. czw artek , godz. 14—14'45. K on­
c en t m uzyki taneczne j z p ły t. K w adrans 
lite ra c k i w  opr. k d t K ochanow skiego  z 5 
kom p. — 12. IV. p iątek , godz. 16—17 I-sza  
N auka rek o lek cy jn a . 13. IV. so b o ta , godz. 10. 
Il-ga N auka  rek o lek cy jn a , godz. 11. III-cia 
N auka rek o lek cy jn a , godz. 16. IV -ta  N auka 
rek o lek cy jn a . — 14. IV. n ied zie la , godz. 
8'30—9T5. T ran sm isja  n ab o żeń stw a  z k a ­
plicy  K. K. Nr. 1. — Godz. 9T5—10 przerw a.

Godz. 10—10'45. K oncert m uzyki z p ły t 
g ram ofonow ych. Godz. 10'45—11. p rzerw a. 
Godz. 11 V I-ta  N au k a  rek o lek cy jn a . Godz. 
16 V Il-m a N au k a  rek o lek cy jn a , — 15. III. 
p on ied z ia łek , godz. 10. IX -ta  N auka  re k o ­
lekcy jna . Godz. 11. X -ta N auka  rek o lek cy j­
na. godz. 14—14'45. K o n cert z p ły t g ra m .— 
16. IV. w torek , godz. 8. T ransm isja  n ab o ­
żeń stw a  z K aplicy  K. K. Nr. 1. godz. 14 
do 14‘45. K o n cert z p ły t gram ofonow ych.

17. IV. do 30. IV. Z pow odu w yjazdu 
k ad e tó w  n a  u rlo p  św ią teczny  n adaw ane 
b ędą  p ły ty  gram ofonow e w dnie  pow sze­
dn ie  od godz. 14—14’45 oraz w n iedziele 
i św ię ta  od godz. 10—10'45.

Od 1. IV. do 16. IV. codziennie  na  za­
kończen ie  p rogram u, odczy tan ie  program u 
n a  dzień  n a s tęp n y .

Od 1. IV. do 11. IV. codziennie  z w y­
ją tk ie m  niedziel i św ią t odczy tan ie  trzech  
m yśli w ybranych .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Na o k ła d c e : ‘/i s tr . — 120 zł., ‘/a s tr . — 70 zł„ ‘/a s tr . — 50 zł„ 
V* s tr . — 40 zł. W te k ś c ie : 7i s tr . — 100 zł., ‘/s s tr . — 55 zł-> 73 s tr . — 40 zł., 
7 ł s tr . 30 zł. Dla ogłoszeń s ta ły c h  odpow iedni ra b a t. Za zastrzeżen ie  m iejsca dolicza 
się 25%. — W szelką ko resp o n d en c ję  należy  k ierow ać n a  ad res A dm in istrac ji: 
Lwów, ul. Z yblik iew icza 33. G odziny urzędow e dla s tro n : czw artk i i sobo ty  od 19—20

R edakcja  rękop isów  n ie  zw raca. — R ękop isy  p rzechodzą n a  w łasność  R edakcji. — 
P rzed ru k  dozw olony jedyn ie  z pow ołan iem  się  n a  źródło.

R ed ak to r naczelny : B olesław  Polio. R ed ak to r tech n iczn y : Janina Św ięsów na.
R ed ak to r odpow .: M ieczysław  Chybiński — W ydaw ca: „Lwow ski Klub Krótkofalowców".

Zw iązkow e Z ak łady  G raficzne, Spółdz. z odp. udz., Lwów, ul. K rzyw a 10. Tel. 290—05.



KĄCIK BCL’a.

NAPRAWA AKUMULATORÓW NA DRODZE
CHEMICZNEJ.

N iejednem u pew nie  w yda się tro ch ę  
dziw ne, że dziś, w  dobie ze lek try fik o w an y ch  
odb iorn ików , zajm ujem y się  „p rzek lę tem i 
ak u m u la to ram i" , pam ię tać  należy  jed n ak  
n ie ty lk o  o p ro w in c jo n a ln y ch  am ato rach , 
lecz p rzedew szystk iem  o tem , że pracow nie  
m uszą m ieć przy  dośw iadczeniach  do dyspo­
zycji p rąd  s ta ły  o m ałem  nap ięc iu , n ieopa- 
dającem  m im o różnych  obciążeń źródła. 
P osiadam y też  n ie jed en  ak u m u la to r zepsu ty  
w dom u, zaś zm iana  w szystk ich  now ych 
p ły t n ie  zaw sze się  op łaca . P rzestrzegam  
przed  u lu b io n ą  „oszczędnościow ą" zam ianą 
w yłączn ie  p ły t d oda tn ich , zw ykle bow iem  
u jem ne są  też zasia rczan ione  i ta k  „n ap ra ­
w iony" a k u m u la to r  posiada  zaledw ie część 
pojem ności. O czywiście, czasem  się uda, a le 
zw ykle n ie ; w tedy  am ato r psioczy n a  „n ie­

uczciw ą firm ę", k tó ra  da ła  jak o b y  s ta re  
p ły ty  dodatn ie .

N apraw a ta k a , ja k  ja  ją  op isu ję , p o ­
lega n a  rozpuszczen iu  chem icznem , n ie ro z­
puszczalnego  w w odzie s ia rczan u  o łow iu 
i zam ianie  go n a  o łów  i d w u tlen ek  ołow iu  
n a  drodze e lek tro tech n iczn e j. S iarczan  o ło ­
w iu m a ja k  w iem y zn ak  P b S 0 4. W odoro­
tle n e k  sodu (NaOH) dzia ła  nań  w edług 
ró w n an ia :

P b S 0 4 +  2NaOH =  Pb(O H )2 +  N a2S 0 4 .
P rzy  nadm iarze  NaOH tw orzy  się  roz­

puszczalny  ołow iu  sodu :
Pb(OH)2 +  2NaOH =  Pb(O N a)2 +  2H20 .

(C. d. n.)
J. M. C hybiński.

NOWINKI.
W Stanach Z jednoczonych A. P. zb u ­

dow an o  w  ub ieg łym  roku 4 5  m iljonów  
aparatów  odb iorczych  a sprzedano  65 m il­
jonów  lam p radjow ych.

W te j sam ej A m eryce są  obecnie  n a j­
m odniejsze a p a ra ty  radjow e, w  k tó ry ch  
pu d ła  d rew n ian e  lub  m etalow e zastąp iono  
lśn iącem i osłonam i z k rysz ta łow ego  szk ła .

S zew cy  w  A m eryce z ło ży li m em orjał,
w k tó ry m  zw alają  w inę  k ryzysu  w swej 
b ran ży  n a  rad jofon ję , gdyż codziennie  przez 
trzy  p rzynajm n ie j godziny 40 m iljonów  lu ­
dzi n ie  w ychodzi z dom u, s łu ch a jąc  rad ja  
— n ie  drze w ięc obuw ia.

S tała  w y s t a w a  P o lsk iego  Radja 
w Am eryce. W S tan ach  Z jednoczonych 
o tw a rto  w New Y orku  w gm achu  „Radio 
C ity" s ta łą  „W ystaw ę Polsk iego  R adja".

Na pierw szym  p lan ie  są  p ięk n e  i nad  
w yraz u d a tn e  zdjęcia fo tograficzne W ar­
szaw y, Lwow a, T orun ia , K atow ic, Poznan ia , 
Łodzi i W ilna. W śród ek sp o n a tó w  zw racają  
uw agę zdjęc ia  fo tograficzne W arszaw a- 
Raszyn.

W śród kilim ów  rozw ieszono tab e le  
p rzedstaw ia jące  graficzn ie  rozw ój P olskiego 
R adja od ro k u  1929.

W  G en ew ie odbył s ię  zjazd  M iędzy­
narodow ej Unji R adjofonicznej, w k tó rym

b ra ło  udział 28 p ań stw . — Zjazd uchw alił 
p rzyw rócen ie  tzw . k o n ce rtó w  eu ro p e jsk ich , 
k tó re  b ędą  odbyw ały  się m iędzy 1 w rześn ia  
a 1 czerw ca w o d stęp ach  sześc io tygodn io ­
w ych.

By u s ta lić  sp raw ied liw ie  ko le jność  
u rząd zan ia  k o n ce rtó w  eu ro p e jsk ich , u rz ą ­
dzono losow anie.

W ysłann icy  P o lsk iego  R adja w ycią­
gnęli trzec i zkolei los, w obec czego P o lsk a  
urządza  k o n c e rt eu ro p e jsk i już b ieżącego 
ro k u  t. j. 3 g rudn ia . B ędzie to  dzień m u­
zyki po lsk ie j w e te rze , a w szy stk ie  roz­
g ło śn ie  eu ro p e jsk ie  są  obow iązane t r a n s ­
m itow ać te n  k o n ce rt.

Pow ażna w ięc p raca  czeka P o lsk ie  
Radjo.

P ierw sze i d rug ie  m iejsce przy  loso­
w an iu  ko lejności k o n ce rtó w  eu ro p e jsk ich  
za ję ły  W ęgry i A ustrja .

O dczyty dysk usyjne P o lsk ieg o  Radja.
W program ie  w iosennym  Polsk iego  R adja 
spo tykam y, obok  w ielu  zm ian i now ości, 
now ość w  dziedzinie audycyj odczytow ych. 
Oto w każdy  p ią te k  o godz. 17-ej będzie 
n ad aw an y  15 m inu tow y  od c in ek  d y sk u sy j­
ny. Celem ta k ic h  odczytów  będzie n ie  b ie r ­
ne  w y słu ch an ie , lecz czynne p rzem yślen ie  
zagadn ien ia . D zięki tym  audycjom  o trzy ­
m ają  słuchacze  rad ja  m ożność w spó łp racy

R AD IOAM ATO RZY! ZAPISUJCIE SIE RA CZŁONKÓW  KLURÓW  KRÓTKOFALOW YCH!



z p re legen tam i a w zajem na w ym iana p o ­
glądów  i sądów  zapoczą tku je  now ą m etodę 
pog łęb ian ia  w  spo łeczeństw ie  a k tu a ln y c h  
problem ów . B ędą to  rozm ow y ze s łu c h a ­
czam i P olsk iego  R adja, rozm ow y p ro w a­
dzone w in te re s ie  k u ltu ry .

W prow adzenie odczytów  dyskusy jnych  
należy  uw ażać jak o  bardzo  w ażną i poży­
teczn ą  now ość. S łuchacze rad jow i, zw łasz­
cza ci, k tó ry c h  los rzuc ił da leko  od o środ ­
ków  k u ltu ry , zdała od cen tró w  m yśli i o- 
g n isk  w iedzy, pozbaw ien i są  p rzew ażnie 
m ożności ożyw ien ia  sw ego życia in te le k tu ­
alnego. W śród cz te ry stu ty sięczn e j rzeszy 
ab o n en tó w  Polsk iego  R adja  is tn ie je  z pew ­
no śc ią  w ielu, k tó rzy  c h ę tn ie  d y sku tow aliby
0 w szystk iem , co je s t zajm ującego w życiu 
w spółczesnem , ty lk o  n ie  m ają  z k im  p ro ­
w adzić dyspu ty . J e s t też  zapew ne w ielu  
ta k ic h , k tó rzy  n ie  w iedzą o czem  rozpo­
cząć dyskusję , choć te m a tu  znaleźliby  spo­
ro. N ik t n ie  podsuw a im  problem ów , n ik t  
n ie  p róbu je  ich  rozw iązyw ać.

P o lsk ie  Radjo, rozpoczynając poga­
d an k i dyskusy jne , w ciągnie  zapew ne w ielk i 
zastęp  c h ę tn y c h  i p rag n ący ch  dyskusji, 
będzie budzić  siły  in te le k tu a ln e  sw ych s łu ­
chaczy, zm uszając ich  do p racy  in te le k tu ­
alnej, czyniąc coraz w iększe k ad ry  czyn­
nych  słuchaczy.

P o lsk ie  Radjo w yd ało  broszurkę
„W skazów ki dla p re leg en tó w  rad jow ych", 
o p raco w an ą  przez K om isję odczy tow ą przy 
G łów nej R adzie P rogram ow ej Polsk iego  
R ad ja  i b iu ro  stud jów . — O w skazów kach  
ty c h  zreferu jem y w najb liższym  num erze  
naszego  czasopism a.

N ajb liższe  n ow ośc i p rogram ow e P ol­
sk iego R adja.

W śród audycji Po lsk iego  R adja w p o ­
c zą tk ach  przyszłego  m iesiąca  u sły szą  rad jo- 
s łu ch acze :

1. P ią ty  z ko le i k o n c e rt h is to ry czn y  
m uzyki po lsk ie j drugiej połow y XVII-go
1 pierw szej po łow y  XVIIi-go w ieku .

2. R ew ja daw nych  o p ere tek .
3. P ieśn i p o lsk ie  w w y k o n an iu  L utn i.
4. Śpiew y h is to ry czn e  N iem cew icza 

z m uzyką K urp ińsk iego .

5. T ran sm isję  z La Scali 6 k w ie tn ia  
opery  „F aust".

6. W iele c iekaw ych  odczytów , poga­
d an ek  i t. d.

T ransm isje  P o lsk ieg o  Radja. W o s ta t­
n ich  czasach  urządziło  P o lsk ie  R adjo dla 
sw ych ab o n en tó w  i słuchaczy  sporo  tra n s- 
m isyj. P raw ie  w szystk ie  te  tran sm is je  były  
bardzo  ud a łe  i nadzw yczaj m iłe. N ie spo­
sób om ów ić w szystk ie  tran sm is je  w k ró t­
k ie j n o ta tc e  n o w in k arsk ie j — w spom nę 
w ięc ty lk o  p o k ró tce  o najw ażniejszych .

N ajw ięcej za in te reso w ań  w śród  rad jo ­
s łuchaczy  w zbudziła tra n sm is ja  z K rakow a 
opery  „Tosca", w  k tó re j w y stąp ił gościnn ie  
nasz  k ró l teno rów  Ja n  K iepu ra  w p a rtji 
C avaradoss i’ego. C ała  P o lsk a  m ia ła  spo­
sobność  w ysłuchać  te j opery , z k tó re j cały  
dochód przeznaczono  n a  budow ę Muzeum 
N arodow ego w K rakow ie.

D zięki tran sm is jo m  Polsk iego  R adja 
m ogliśm y u czestn iczyć  w u roczystym  ob­
chodzie 15-ej roczn icy  o dzyskan ia  dostępu  
do m orza i a k tu  „zaślub in  z m orzem ", u rzą ­
dzanych  w G dyni. Cały p raw ie  dzień  spę­
dziliśm y nad  m orzem . N ajp ierw  o godzinie 
9 ran o  w ysłuchaliśm y  p o b udk i naszej m a­
ry n a rk i w o jennej, poczem  byliśm y n a  n a ­
b ożeństw ie  w koście le  w G dyni, podczas 
k tó reg o  usłyszeliśm y orędzie Ks. B iskupa 
O koniew skiego. A dalej p rzysłuch iw aliśm y  
się  „A kadem ji", w czasie k tó re j w ygłoszono 
k ilk a  przem ów ień  a w śród n ich  K om andor 
Jacyn icz  p rzypom nia ł zdarzen ie  z zajęcia 
w ybrzeża. W ieczorem  znow u byliśm y na  
zabaw ie ludow ej n a  „D w orcu M orskim " 
w G dyni, słyszeliśm y ochoczą zabaw ę oraz 
ja k  to  Pp. M in istrow ie tańczy li z K aszub- 
kam i, — n ak o n iec  tańczy liśm y  w „K asynie 
O ficersk iem " m ary n a rk i w ojennej n a  O ksy­
w iu.

Z nad  m orza p rzen ieśliśm y  się na  
p rzeciw legły  k ran iec  R zeczypospolite j, n a  
po łudn iow ą g ran icę , w góry  do W orochty , 
sk ąd  tran sm ito w an o  u roczystośc i zw iązane 
z dorocznym  m arszem  „Szlakiem  Żelaznej 
B rygady". B yliśm y n a  zakończen iu  te j du ­
żej im prezy  sportow ej, uczestn iczy liśm y 
w rozdan iu  nagród , poczem  słuchaliśm y  
w y stęp u  te a t ru  hucu lsk iego  z Żabiego.

8 D ok ładne opisy  budow y odb io rn ików  k ró tko fa low ych , fi
nad a jn ik ó w  (od n a jp ro s tszy ch  do w ielostopn iow ych), 4
zasilaczy, oraz w szelkie w iadom ości p o trzeb n e  k ró tk o - - U

Bfalow eom  — — — — — — — — — — “  1
zaw iera  1

PRZEWODNIK KRÓTKOFALOWCA" Jj
triiu«v nakładem  I K. K. w e  L w ow ie. — ———— —  Cena zn iżon a  1’50 z ł.!  U

i ł
w ydany nakładem  L. K. K. w e  L w ow ie. ------ =  Cena zn iżon a  K’50 z ł.!

Do n ab y c ia  u  sk a rb n ik a  L. K. K., Lwów, ul. B ajk i 26. — J
W płaty  z p row incji u sk u teczn iać  należy n a  k o n to  P. K. O. 
„Lw ow skiego K lubu K ró tkofalow ców " Nr. 411.395, d o łą ­

czając należy to ść  za po rto . a


